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Inauguration de l'In stitu t Radiotechnique à Varsovie.
Investigation des parcours électrostatiques dans les tubes électroniques à l'aide d'un modèle (à suivre) par Ja n u sz G roszkow - 

sk i I. E., D. Sc., prof à l’Ecole Sup. Politechnique à Varsovie. L 'au teu r exam ine la question de l'exécution  des investigations 
à l'a id e  des m odèles et de la  possibilité d 'app liquer ces études aux tubes électroniques. Il considère la  loi de sim uli- 
tude du m odèle et de l'ob jet rée l dans ce cas au poin t de vue de la capacité  en treé léc trod ique  et du coefficient d 'am 
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OTWARCIE INSTYTUTU RADJOTECHNICZNEGO
Dnia 16 marca 1929 r. odbyło się uroczyste poświęcenie i otwarcie Instytutu  

Radiotechnicznego, mieszczącego się tymczasowo w gmachu Państwowej Szkoły Budowy  
Maszyn i Elektrotechn ki imienia H. Wawelberga i S. Rotwanda w Warszawie.

Kilkoletnie starania ludzi wielkiej energji i dobrej woli przyniosły plon obfity 
i dziś polscy radjotechnicy mogą być dumni z posiadania własnej placówki naukowo 
badawczej. Doniosły dz eń ten niewątpliwie nazawsze pozostanie w pamięci tych, którym  
dobro polskiej radjotechniki leży na sercu.

W  tym uroczystym dniu składamy nowopowstałej Instytucji Naukowej najgorętsze 
życzenia pomyślnego rozwoju dla dobra społeczeństwa i Ojczyzny.

R E D A K C JA  PRZEG LĄD U  RAD JO TEC H N IC ZNEG O

Na uroczystości otw arcia Insty tutu  byli obec
ni: M inister Komunikacji inż. A. Kiihn, W icemini
ster P. i T. inż. W. Dobrowolski, M arszałek Senatu 
prof. Szymański, pos. Sobolewski, dyr. dep, M. O. 
P. i W. R. inż, L. Buszkowski, J . M. R ektor Uni
w ersytetu W arsz. prof. Przychodzki, Dziekan W y
działu E lektrycznego Polit. W arsz. prof. Drewnow
ski, Prezyd. m iasta inż. Słonimski, Szef Dep. Inż. 
M. S. Wojsk. pułk. Skoryna, ppułk. W. Fyda, z G a
binetu Wojsk. P rezydenta Rzeczypospolitej oraz 
liczni przedstaw iciele nauki, wojska, przem ysłu 
radjotechnicznego, prasy  i społeczeństwa.

Przem ówienie inauguracyjne wygłosił prezes 
Komitetu Organizacyjnego p. Z. Frączkow ski Dyr. 
Dep. Min. P. i T. W  przem ówieniu swem mówca 
zaznaczył, że powołaniem  do życia polskiej nauko
wej placów ki radjotechnicznej zajął się u nas Cen
tralny Kom itet Polskich Zrzeszeń Radiotechnicz
nych, organizując w  1926 r. pierw szą Krajow ą W y
stawę Radjową i przeznaczając całkow ity jej do
chód (w wysokości 11 tysięcy złotych) na Instytut 
Radjotechniczny. Ogólnokrajowa loterja radjowa, 
Przeprowadzona staraniem  Zrzeszeń Przedsię
biorstw Radiotechnicznych w  Polsce również dała 
na ten cel dalsze 15 tysięcy złotych, a ze składek 
publicznych zebrano około 5 tysięcy złotych. W re
szcie spraw a dotacji na rozpoczęcie prac nauko
wych w dziedzinie radja w płynęła w 1928 r. pod 
obrady Sejmu. Dzięki przychylnem u stanow isku

p. M inistra P. i T. Bogusława M iedzińskiego i go
rącym  poparciom  P.P. posła Sochę w zeszłym 
roku oraz posła Dobrzańskiego w obecnym roku 
Insty tut już otrzym ał od M inisterstw a P. i T. sumę 
100 tysięcy złotych jak również ma otrzym ać 
i w  następnym  roku budżetowym również 100 ty
sięcy złotych. Suma ta  zadecydow ała o stw orzeniu 
Insty tutu  Radiotechnicznego. Na zakończenie p re 
zes Kom itetu podziękow ał wszystkim osobom i or 
ganizacjom, k tó re  pośpieszyły z ofiarami na rzecz 
Insty tu tu  bądź szerzyli atm osferę sprzyjającą do 
jego powołania.

Następnie w iceprezes Kom itetu Organizacyjne
go p. inż. K. Jackow ski mjr. dypl. wygłosił refera t p. 
t. „Cele, zadania i organizacja Insty tutu  R adiotech
nicznego“ *). W  referacie swym na początku p re 
legent zastanow ił się nad zależnością rozwoju kul
turalnego, gospodarczego i przemysłowego Polski 
od należytego zorganizowania pracy badawczej, 
twórczej i projektodaw czej przez racjonalne zor
ganizowane ośrodki naukowe. Pozatem  omówił 
ak tualne zagadnienia polskiej radjotechniki, p rzed
staw iając ważniejsze momenty i problem y, k tó re  
ma obecnie do zorganizawania polska radjotechni- 
ka  i polski przem ysł radjotechniczny. W  dalszym 
ciągu rzeczowo omówił powstanie, rolę, za

*) ’R efera t pow yższy będzie ogłoszony w  jednym  z naj
bliższych zeszytów  Przegl. R adjotechn.
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dania i szczegóły organizacji Instytutu. Na czele 
wydziału naukowego Insty tutu  stanął prof. Poli
techniki W arsz. dr. inż. kpt. J. Groszkowski; w y
działy probierczy i ogólny powierzone zostały prof. 
D. Sokolcowowi; wydział radjoam atorski popro
wadził prezes radjoklubu im. J. M achcewicza 
p. W ątróbski. Przy wydziale ogólnym został utw o
rzony ponadto dział porad patentow ych pod k ie 
runkiem inż. J . Plebańskiego.

Przem ówienie pow italne wygłosił p. M inister 
Komunikacji inż. A. Kiihn, k tó ry  zaznaczył, że do
tychczasowe wysiłki zarówno radjotechników, jak 
również licznych rzesz radjoam atorskich, rek ru tu 
jących się z pośród pracującej z zapałem  młodzie
ży, szły często na m arne z powodu braku  odpo
wiedniego kierownictw a. Jeśli naw et możemy się 
poszczycić zaczątkiem  rozwoju niezależnego prze
mysłu, to w każdym  bądź razie osiągnięte wyniki 
zawdzięczamy rozstrzelonym  pracom  poszczegól
nych jednostek, k tó re  m usiały w  nie włożyć niepo
miernie w ielką ilość energji w stosunku do tej jaka 
byłaby potrzebna przy normalnie zorganizowanej 
pracy, opartej o instytucję naukową o szerokich 
podstaw ach materjalnych.

Z kolei zabrał głos przew odniczący Sejmowej 
Komisji Komunikacyjnej pos. Sobolewski, k tó ry  
nadmienił, że uczestnicząc w  pracach Komisji Ko
munikacyjnej od czasu Sejmu Ustawodawczego, 
może stwierdzić, że echa w alk politycznych bodaj 
najsłabiej dochodziły do Komisji Komunikacyjnej, 
k tó ra  całą swoją pracę opierała na rozważaniu za
gadnień jedynie z rzeczowego i technicznego punk
tu widzenia. W zględy te pozwoliły na przyznanie 
odpowiednich kredytów , dzięki którym , w  znacz
nej mierze, pow stał Insty tut Radjotechniczny.

Dalsze przem ówienie powitalne wygłosił w  i- 
mieniu R ek tora  Politechniki W arszawskiej, Dzie
kan Wydz. E lektrycznego prof. K. Drewnowski, 
który  powiedział: „Jesteśm y świadkami pow sta
nia nowego ogniska wiedzy naukowo-technicznej. 
Radjotechnika, najmłodsza gałąź elektrotechniki, 
otrzymuje placówkę, na k tórej spotkać się mają: 
przem ysł i wiedza, aby w harmonijnym wysiłku dą
żyć do pomnożenia bogactw a narodowego w naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu. F ak t ten szczegól
ne ma znaczenie zarówno dla wiedzy, jak i dla 
przem ysłu radjotechnicznego.

W iek XX rozpoczął się dla techniki pod zna
kiem rozwoju prac naukowo - doświadczalnych 
w przemyśle. Dążność do potanienia produkcji 
przez ulepszanie m etod fabrykacji, zmusiła p rze
mysł do zwrócenia szczególnej uwagi na naukową 
stronę zagadnień, związanych z wytwarzaniem. 
Przy większych, a naw et mniejszych, fabrykach 
powstają więc odrębne działy, przeznaczone do 
prac badawczych.

W  miarę rozwoju zainteresow ań tem i zagad
nieniami, zjawia się potrzeba posiadania organu 
niezależnej opinji w  spraw ach naukow o-technicz
nych pewnych działów techniki. Pow stają więc 
instytuty badawcze, niezwiązane z przedsiębior- 

. stwami wytwórczemi, lecz utrzym ywane przez sfe
ry  społeczne lub państwo, jako reprezentacja in
teresów  ogółu. W  nich bada się w  niezależny spo
sób różne zagadnienia, potrzebne ogółowi. K orzy
sta  z nich zarówno w ytw órca jak i konsument, w ie

dząc, że problem y tam  rozwiązane, oparte  są je
dynie na bezstronnem  dociekaniu prawdy.

W  Polsce innemi drogami dochodzimy do tego 
celu, inne są bowiem w arunki życia przem ysłow e
go i naukowego. W  zakresie radjotechniki, — bo 
to nas dziś tutaj interesuje, — przem ysł polski i n a 
uka polska rozporządzają niewielkiem i jeszcze 
środkam i m aterjalnem i i personalnem i. Nie można 
więc narazie mówić o organizowaniu na większą 
skalę pracy badawczej w  przemyśle radiotechnicz
nym. Słuszną zatem  w ydała się myśl, rzucona przez 
energiczniejsze jednostki naszych sfer radiotech
nicznych, aby przyjść z pomocą zarówno przem y
słowi jak i nauce przez stw orzenie instytucji, m o
gącej rozwiązać trudniejsze zagadnienia technicz
ne, oceniać dobroć sprzętów  i m aterjałów , udzie
lać porad fachowych. I oto powstaje Insty tu t R a
djotechniczny, w  skromnej narazie postaci, — jak 
że na razie dalekiej od wzorów zachodu! — z za
pałem  jednak i w iarą w  możność rozwoju.

Poczynania te  nie były obce Politechnice W ar
szawskiej; kilku członków grona profesorskiego 
brało czynny udział w  pracach przygotowawczych. 
R ada W ydziału Elektrycznego, dążąc do scen trali
zowania wysiłków nad p racą  badaw czą na polu 
radiotechniki, wypow iedziała się za skupieniem 
wszelkiej inicjatywy na tem polu różnych urzędów 
państw owych właśnie w Instytucie Radiotechnicz
nym, dla którego przew idziała pom ieszczenia w 
projektowanym  pawilonie radjotechniki. Pawilon 
ten wejdzie w  kom pleks gmachów elektrotechniki 
i technologji chemicznej, k tórych budowę przejęło 
na siebie tow arzystw o społeczne pod nazw ą „Stu- 
djum technologicznego“. Budowa rozpocząć się ma 
niebawem  na podstaw ie pięknych rozw iązań a r
chitektonicznych, jakie dał konkurs rozstrzygnięty 
przed paru  dniami.

M amy więc niepłonną nadzieję, że nasz Insty
tut, przebyw szy pomyślnie pierw szy okres organi
zacji, znajdzie w łaściwe drogi swego rozwoju 
i przeniesie się już jako tw ór skrystalizow any do 
nowego, odpowiedniejszego pomieszczenia, co aby 
jak najprędzej nastąpiło.

Proces rozwojowy Instytutu  będzie przyśpie
szony, jeżeli idea jego znajdzie oddźwięk i poparcie 
u  władz państwowych, w społeczeństw ie i w  prze
myśle elektrotechnicznym . Dotychczasowe wyniki 
zdają się wskazywać, że poparcie m aterjalne i mo
ralne tych sfer będzie zapewnione, czegoby sobie 
życzyć należało właśnie w  interesie tych samych 
sfer.

W imieniu Politechniki W arszawskiej wyra
żam inicjatorom Insty tu tu  Radjotechnicznego naj
gorętsze życzenia, by placów ka, k tó rą  dzisiaj inau
gurujemy, urosła w krótce do ram  godnych pań
stw a 30-miljonowego".

N astępnie K ierownik Naukowy Insty tu tu  prof. 
dr. inż. kpt. J . Groszkowski wygłosił sprawozdanie 
z prac naukowych, wykonanych względnie rozpo
czętych w Instytucie w okresie jego organizacji.

Z ważniejszych prac została zaprojektowana 
i wykonana przez inż. C. Rajskiego doświadczalna 
radjostacja krótkofalow a o mocy doprowadzonej 
do anod ostatnich lamp ok. 0,25 KW. U kład apa
ra tu ry  ma wzbudzenie obce, ze ścisłem ekra
nowaniem generatora niezależnego oraz mo
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dulacją dławikową. Zamierzone jest dalsze zw ięk
szenie mocy powyżej 1 KW.

Pozatem  prof. Groszkowski szczegółowo zre
ferow ał pracę p. t. „Badanie przebiegów elektro- 
statystycznych w lampie katodowej na modelu*).

Na zakończenie odbyło się poświęcenie Insty
tutu, dokonane przez ks, p ra ła ta  Podbielskiego,

poczem licznie zebrani goście zwiedzili pom iesz
czenia oraz urządzenia laboratoryjne.

W szystkie przemówienia, za wyjątkiem  o sta t
niego, były transm itow ane przez mikrofon Pol
skiego Radja.

W ieczorem  o godz, 18-ej odbyło się walne
zgrom adzenie członków Instytutu. c  y

O# J.

BADANIE PRZEBIEGÓW ELEKTROSTATYCZNYCH 
W LAMPIE KATODOWEJ NA MODELU")

Dr. Inż. Janusz Groszkowski
Kierow nik N aukow y Instytutu Radjotechnicznego.

1. Wstęp,
Myśl przeprow adzania badań  pewnych uk ła

dów na modelach, k tórych skala jest mniej
sza lub większa od jedności, nie jest nową 
i spotyka się w całym szeregu dziedzin nauki i tech
niki (modele hydrotechniczne, aerodynamiczne 
i t. p. ) .

W  elektrotechnice przeprow adza się takie ba
dania na modelach, sporządzonych bądź to w in
nej skali elektrycznej (np. rozpływy prądów  w sie
ciach złożonych), bądź to w innej skali geometrycz
nej (izolatory, obwody magnetyczne).

W  radjotechnice, jako nauce względnie nowej, 
nie zdążyła idea badania modeli znaleźć takich za
stosowań, jakie mogą się tu  nasuwać.

Ja k  dotychczas wiadomo z literatury , bada
nia tego rodzaju przeprowadzono przedewszy- 
stkiem nad antenami***).

Badanie zmniejszonych modeli zamiast uk ła
dów rzeczywistych jest oczywiście nadzwyczaj do
godne tak ze względu na znaczne wym iary geome 
tryczne tych ostatnich a więc ze względu na tru d 
ności czysto techniczne jak ze względu na koszt.

Tutaj, przez uczynienie skali modelu mniej
szej od jedności, trudności te zostają usunięte, przez 
co powstaje możliwość wykonania badań w obrę
bie laboratorjum  p rzy  małych kosztach sporządza
nia dowolnych modeli.

Stosowanie modeli, natomiast, o skali większej 
od jedności może być pomocne w tych wypadkach, 
gdzie wym iary rzeczywistego układu badanego — 
przeciwnie —• są zbyt m ałe, wskutek czego istnie
ją trudności w  dojściu z przyrządam i pomiarowe- 
mi do dowolnych punktów układu.

Tego rodzaju sytuacja zachodzi w wypadku 
badania przebiegów  elektrycznych w ew nątrz lamp 
katodowych.

*) P raca  ta  ogłoszona jest później.
**) R eferat w ygłoszony dn. 16 m arca 1929 r. na  u ro 

czystości o tw arc ia  Insty tu tu  R adjotechnicznego.
***) J . Tykociński-Tykociner, Investigation of antennae 

by- means of models. B ulletin  Nr. 147 E nginneering E x p eri
ment S tation  U niversity  of Illino is B ulletin Vol. XXII Nr. 39. 
25 May 1925.

Lindenblad a. Brow n, M ain considerations in an tenna 
°esign, Proc. Inst. R adio Eng. 192& Nr. 3-

2, Badanie lamp katodowych na modelach.
Oczy wistem jest, iż dla badania przebiegów 
elektronow ych, model winien całkowicie odpowia
dać lampie rzeczywistej tak  pod względem wymia
rów  układów  elek trod  oraz w łasności emisyjnych, 
jak i próżni. Tego rodzaju model nie posiadałby 
zbyt w yraźnych zalet w  stosunku do lam py rze 
czywistej, bowiem, wobec wymagań jakie staw ia 
próżnia, dostęp do wnętrza musiałby odbywać się 
drogą skomplikowaną (szereg sond stałych lub po
ruszanych magnetycznie).

Częstokroć jednak zadaw alnia badanie p rze 
biegów elektrostatycznych między elektrodam i 
lampy bez obecności ładunku przestrzennego; w  
tym wypadku model staje się względnie prosty 
zaś cały układ jest dostępny z zewnątrz*“ *).

Takie badania elektrostatyczne są szczególnie 
pomocne przy określaniu pojemności m iędzyelek- 
trodowej a przez to elektrostatycznego spółczyn- 
nika amplifikacji, następnie wpływu krańców elek 
trod (np. zakrótkiej siatki), wpływu doprowadzeń, 
układów podtrzym ujących i t. d.

Możność doświadczalnego określenia całego 
szeregu wpływów, niedających się uwzględnić, a l
bo bardzo trudnych do uwzględnienia we wzorach 
wyprowadzonych teoretycznie, posiada niemałe 
znaczenie techniczne, gdyż ze względów fabryka- 
cyjnych kształt układu elektrod odbiegać musi czę
stokroć siłą rzeczy od kształtu, przyjętego we wzo
rach teoretycznych.

3. Zasady budowy modelu. Prawo podobieństwa,
Oczywistem jest, iż model winien być 

taki, aby badanie na nim wykonane pozwalało wy
ciągać właściwe wnioski w  odniesieniu do 
rzeczywistego objektu. Otóż miarodajnem  pod tym 
względem jest t. zw. prawo podobieństwa modeli.

W  odniesieniu do przebiegów elektrycznych 
prawo to jest bardzo proste i brzmi:

pojemności dwóch geometrycznie podobnych 
układów znajdujących się w jednakowych^ środo-

****) Czynione są przygotow ania do badań  na modelu 
po w prow adzeniu  do w nętrza  e lek trod  czynnikaj odpow ia
dającego mniej lub w ięcej dokładnie w łasnościom  sw obod
nych ładunków  przestrzennych  w odniesieniu do przebiegu ' 
pól elektrycznych.
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wiskach są w prostym stosunku do swych wymia
rów geometrycznych.

W odniesieniu do częściowych pojemności mię- 
dzyelektrodowych lam py trój elektrodowej o uk ła
dzie cylindrycznym elektrod i siatce spiralnej 
(rys. 1), mamy wzory (dla jednostki bieżącej ukła-

du>Pojemność „siatka-katoda :
1

Csk —
2 ln — 

rk

Pojemność „anoda-katoda“ :
1 . 1

(1)

ln -

Cak '
2 x r s ns o« fts 

2 ln —. ln —
(2)

ri, r s
W e wzorach tych:
r„ =  promień cylindra anody.
r, =  promień cylindra siatki.
Tk=  promień drutu  katody. 
d, =  średnica drutu siatki. 
n , =  ilość zwojów na jednostkę długości 

układu.
In— logarytm naturalny.
Spółczynnik amplifikacji (geometryczny), okre

ślony jako csk do Cak , jest
i r °2-r.rsns ln -  

K  — - -  =  —   r* (3)
Cak , 1ln —5—  r-os ns ,

Zakładając, że wszystkie wymiary w modelu 
zostały zwiększone m-krotnie, otrzymamy dla mo
delu spółczynnik amplifikacj i

K ’=
2* (m r ,) .[ - }  In 

ni/ mrs ■ K
ln

(4)

"  (m  o5) ,
m

trój elektrodowej, której potencjał anody jest V0 
zaś siatki Vs

W  tym wypadku pole elektryczne, rozciągają
ce się między elektrodą zastępczą a katodą w lam 
pie fikcyjnej jest identyczne z polem między siatką 
a katodą w lampie rzeczywistej.

Rys. 1.

Jeżeli pole elektryczne między siatką i katodą 
ma nie ulegać zmianom pomimo zmian potencjału 
siatki i anody, zmiany te muszą być związane za
leżnością

=  (6)
A Fs

którą otrzym uje się z (5) przez przyrównanie p rzy 
rostu-'': V; do zera:

A =  +  A 7 S =  0
K

Tak więc, przy spełnionym warunku (6) w ca
łej przestrzeni między katodą a siatką pole nie ule
ga zmianom *).

S i a t k a  n i e  s u b t e l n a .  Z chwilą, gdy 
przejdziem y do siatki rzeczywistej, a więc nie sub
telnej, wypadkowe pole, będące wynikiem sumowa
nia pól siatki i anody, nie będzie przebiegać w spo
sób ciągły tak jak poprzednio, w w ypadku siatki 
subtelnej: wpływ otworów i żeberek siatki da się

Spółczynnik amplifikacji nie ulega więc zmia 
nie przy zmianie skali geometrycznej modelu.

4. Elektrostatyczny spółczynnik amplifikacji.
Pod określeniem „elektrostatyczny spółczyn

nik amplifikacji“ poniżej rozumieć będziemy spół
czynnik określony jako stosunek pojemności 
cząstkowych (1) i (2) według wzoru (3) bez 
uwzględnienia ładunków przestrzenych.

S i a t k a  s u b t e l n a .  W  wypadku siatki 
subtelnej oraz nieograniczonej rozciągłości układu 
elektrod, spółczynnik ten może być określony z za
leżności

(5)

dającej pewien zastępczy potencjał pełnej, fikcyjnej 
elektrody umieszczonej na miejscu siatki lampy

*) W zory te  są  przybliżone, a  mianowicie odnoszą się 
do w ypadku, gdy sia tka  iest dość sub te lna  oraz średnica 
katody  i d ru tu  sia tk i jest m ała w stosunku do średnicy 
anody.

zauważyć jako fluktuacja natężeń pola wypadko
wego pod żeberkami i pod otworami.

F luktuacje te będą tern większe im siatka jest 
mniej subtelna**), oraz im bliżej siatk i leży rozpa
trywane pole. Natomiast bliżej katody, przeciwnie, 
pole sta je  się bardziej równomierne.

*) W yjątek  stanow i najbliższe sąsiedztw o sia tk i oraz 
sam a jej pow ierzchnia.

**) T. zn. —  zgraba  b iorąc —  im grubsze i im rzadsze 
są żeberka  s ia tk i w stosunku do jej odległości od katody.
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W tych warunkach spółczynnik amplifikacji, 
określony według wzoru (6) wymaga pewnych omó
wień, bowiem — naogół biorąc — będzie wartość 
jego zależna od punktu pola, w którym  zależność
(6) jest spełniona. Inaczej mówiąc, spółczynnik 
amplifikacji będzie ulegał fluktuacji — powiedzmy 
— podobnie jak pole elektryczne.

W artość spółczynnika am plifikacji w danym 
punkcie będziemy nazywać „punktowym spółczyn- 
nikiem am plifikacji” .

Jeżeli zwrócimy się do lam py rzeczywistej 
z przebiegami elektronowemi, to tam  przepływ  p rą 
du emisyjnego (sumy anodowego i siatki) jest uw a
runkowany tern właśnie polem zastępczem, zaś 
obserwowany wpływ tego pola na p rąd  emisyjny 
jest wynikiem pewnego efektu średniego zsumowa
nego w obszarze przestrzeni między siatką a katodą.

D la układu cylindrycznego symetrycznego 
względem katody efekt ten fest średnim z poszcze
gólnych, wziętych wzdłuż osi katody i wzdłuż p ro 
mieni siatki.

W  takim  w ypadku mamy znów do czynienia 
z pewnym „linjowym spółczynnikiem am plifikacji” 
średnim dla wszystkich punktów położonych: 1) na 
jednej tworzącej cylindra o promieniu zawartym  
między promieniem siatki a katodą — w wypadku 
żeberek siatki poprzecznych w stosunku do katody 
lub 2) na jednym okręgu koła — w wypadku żebe
rek siatki podłużnych.

W raz ze zmianą promienia, w artość tego spół
czynnika amplifikacji linjowego może ulegać ¡zmia
nom.

W p ł  y w  k r a ń c ó w .  W reszcie pozostaje 
do omówienia wpływ krańców, w ystępujący w wy
padku skończonej długości układu elektrod. Pomi
jając kom plikujący tu  dodatkowo w pływ długości 
katody emitującej elektrony oraz wpływ i ostyganie 
jej końców, przez założenie, że długość katody jest 
znacznie większa od długości elektrod, należy zwró
cić uwagę na możliwość istnienia układu z zakrót- 
ką lub z zadługą siatką (w stosunku do długości 
anody).

W pływ ten został w swoim czasie rozpatrzony 
przeze mnie w odniesieniu do lam py rzeczywistej 
w szczególności dla siatki zakrótkiej *). Jeżeli bo
wiem wziąć pod uwagę rozpościeranie się pola na 
krańcach lam py na zewnątrz układu, to w ystępuje 
ono w tym większym stopniu w kierunku długości 
katody, im większa jest średnica cylindra anody; 
zatem jasnem  się stanie, dlaczego na przebiegi 
w lampie więksfzy wpływ wywiera nieco zakrótka 
siatka niż zadługa.

W pływ krańców w lampie z równą siatką, lub 
z zakrótką, w yraża się przewagą pola anody na 
krańcach układu a więc znacznem zmniejszeniem 
się punktowego spółczynnika amplifikacji, a przeto 
i linjowego spółczynnika amplifikacji dla danej 
tworzącej, dla której się go rozpatruje.

5. Badanie przebiegów elektrycznych. Metoda 
kompensacyjna sondy,

Do badania pól elektrostatycznych w modelu 
zastosowaną została uprtzednio przeze mnie opra
cowana m etoda kom pensacyjna sondy*).

Zasada tej m etody pokrótce przedstaw ia się 
następująco: W yznaczenie przebiegu pola elek
trycznego sprow adza się do określenia (w skali 
zresztą dowolnej) potencjałów poszczególnych 
jego punktów. Dla określenia tego koniecznie jest

*) „Lampa katodow a tró je lek trodaw a z zakró tką  siatką". 
Przegląd R adiotechniczny t. IV; z. 3— 4, 15.11. 1926.

wprowadzenie do pola przyrządu pomiarowego; 
wprowadzenie to częstokroć uskutecznia się ¡za po
średnictwem t. zw. sondy. Sonda ta  jest przyczyną 
szeregu niedogodności, a mianowicie: l-o  powsta
je zniekształcenie pola w najbliższem  jej otoczeniu, 
oraz 2-o na całej długości doprowadzenia od sondy 
do przyrządu pomiarowego wskutek tego, że poten

*) „K om pensacyjna m etoda badania pól elektrycznych" 
P rzegląd  R adiotechniczny t. V., Z. 1—2, 1,1, 1927
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cjał tego doprowadzenia metalowego jest inny, ani
żeli ten, jaki panował w odpowiednich punktach 
przed wprowadzeniem sondy. Zmniejszenie wpły
wu, wyszczególnionego w punkcie l-o, daje się uzy
skać przez zastosowanie sondy o małych wymiarach 
oraz o odpowiednim kształcie. Co się tyczy znie
kształceń, wymienionych w punkcie 2-o, to umiesz
czenie doprowadzenia ściśle w powierzchni ekwi- 
potencjalnej nie wystarcza jeszcze do całkowite
go usunięcia tego zniekształcenia pola, bowiem nie 
jest zgóry powiedziane, iż doprowadzenie to będzie 
miało dokładnie ten sam potencjał, co powierzchnia 
ekwipotencjalna, w  której m a ono leżeć *).

Otóż tę przyczynę zniekształceń można usunąć 
przez zastosowanie m etody kompensacji, polega
jącej na tern, iż sondzie oraz doprowadzeniu wpro
wadzonym do pola, udziela się z zewnątrz po przez 
przyrząd pom iarowy takiego potencjału co do w iel
kości i fazy, jaki posiada dany punkt pola. W ówczas 
w wypadku równości tych potencjałów — na zaci
skach przyrządu pomiarowego różnica potencjałów 
stanie się równą zeru, zaś sonda będzie m iała po
tencjał taki, jaki powinien panować w danej po
wierzchni ekwipotencjalnej. Wówczas sam p rzy
rząd . pomiarowy będzie pracow ał jako wskaźnik 
zerowy.

Dla pomiarów elektrodom  udziela się odpo
wiednich potencjałów zmiennych ze źródła o czę
stotliwości małej lub średniej. Z tego samego źró
dła doprowadza się potencjał kompensujący po 
przez przyrząd pomiarowy do sondy.

Najdogodniej jest tu  stosować potencjom etry 
oporowe o oporze doskonale rzeczywistym (bezin- 
dukcyjne i bezpojemnościowe). Wówczas ze sto
sunków odpowiednich oporów dają  się obliczyć in
teresujące nas wielkości. Co się tyczy przyrządu 
pomiarowego, doskonale tu  się nadaje lam pa kato
dowa trój elektrodowa w układzie bądź to amplifi- 
kacyjnym (ze słuchawką telefoniczną w obwodzie 
anodowym) bądź to detekcyjnym  (ze skompenso
wanym miliam perom ierzem ). Siatka lam py łączy 
się bezpośrednio — jako swobodna —  z doprowa
dzeniem sondy.

Dla wykonania pomiarów w modelu o wymia
rach rzędu m etra w ystarczają już w tych warun
kach napięcia na elektrodach rzędu kilkunastu w ol
tów. Najkorzystniejsza częstotliwość prądu zmien
nego — jak pokazało doświadczenie, — jest około 
1 000 cyklów.

Co się tyczy kształtu  sond pomiarowych, jest 
on związany z rodzajem  badanych pól oraz sposo
bem ich badania. Nasuwa się tu  w pierwszym rzę
dzie pojęcie sondy punktowej i linjowej. Pozatem, 
obok samej sondy, w ystępuje nieuniknione dopro
wadzenie, t. j. połączenie sondy z przyrządem  po
miarowym umieszczonym pofca obrębem pola; do
prowadzenie to nie powinno się znajdować pod 
wpływem badanych pól, a więc winno być elektro
statycznie osłonięte, jednak w ten sposób, by o ile 
możności osłona ta: l-o  nie zniekształcała interesu
jącego nas przebiegu pola oraz 2-o nie wpływała 
ujemnie na czułość metody.

Co się tyczy punktu l-o  -— należy wymiary

(średnicę) osłony uczynić możliwie m ałe — (cienka 
ru rka ułożona w powierzchni ekwipotencjalnej).

Co do punktu 2-o — pojemność doprowadzenia 
względem osłony winna być możliwie m ała (przy 
małej stratności) w stosunku do pojemności samej 
sondy. Jednoczesne spełnienie tych dwuch w arun
ków wymaga więc modelu o dużych wymiarach, bo
wiem możliwość zmniejszenia wymiarów osłony 
doprowadzenia jest ograniczona od dołu.

6, Model lampy.
Za wzór do sporządzenia m odelu lam py wzięto 

klasyczną lampę francuską model „Télégraphié 
M ilitaire" (typ dzisejSzy ,,R"), z układem  cylin
drycznym elektrod i siatką spiralną.

Model wykonany był w skali 33:1 z zachowa
niem, o ile możności, skali tej dla wszystkich w y
miarów elektrod oraz doprowadzeń w najbliższym 
sąsiedztwie elektrod, a więc w tym obszarze, gdzie 
mogą one wywierać wpływ na przebiegi elektrycz
ne w ew nątrz układu (fotografja).

W ymiary modelu były następujące (rys. 1) : 
Promień wewnętrzny cylindra

anody r „ = 1 4 2  mm.
Promień średni cylindra siatki rs =  64 mm.
Promień drutu katody ri =  0,75mm.
Średnica drutu  siatki os =  6 mm.
Średni skok spirali siatki ds =  33,5 mm.
Ilość średnia zwojów siatki

na 1 cm. ns=  0,266 zw/cm.
Długość cylindra anody Z„ =  500 mm.
Długość cylindra siatki L = 4 50 mm.
Długość katody h  —  720 mm.

'*} Zależy to od w ewnętrznego oporu przyrządu pom ia
rowego. ■'

Obliczony na podstawie tych wymiarów spół- 
ożynnik amplifikacj! dla nieskończenie wielkiej d łu 
gości układu, według wzoru (4), wynosi

K  — 12,2 V/V (I)

7, Sondy,
Zastosowane do pom iarów sondy były dwoja

kiego rodzaju: punktowe i linjowe. Sonda punkto
wa służyła do wyznaczenia spółczynnika amplifika- 
cji w poszczególnych punktach układu elektrod, 
a więc do określenia punktowych spółczynników 
amplifikacji. Natom iast sondą linjową wyznacza
no spółczynnik amplifikacj i lin j owy dla danej dłu
gości układu jako w artość średnią, odpowiadającą 
przebiegom elektronowym w lampie rzeczywistej.

Doprowadzenie do sondy-miało postać drucika 
izolowanego o średnicy 0,15 mm. i znajdow ało się 
wewnątrz osłony z rureczki metalowej o średnicy 
zewnętrznej 4 mm. W  celu odsunięcia właściwej 
sondy od osłony doprowadzenia, mogącej — do 
pewnego stopnia — wywierać znaczniejszy wpływ 
na przebiegi pola, aniżeli cienkie doprowadzenie,
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doprowadzenie to wystawało poza rurkę osłony 
o kilka centym etrów i tu  dopiero było zakończone 
sondą. Ta część doprowadzenia mogła otrzymywać 
dowoiny kształt w zależności od przewidywanego 
przebiegu badanego pola, oraz od specjalnych wa
runków, jakie stawiane były przy  pomiarze.

Sonda kulista wykonywana była w postaci kul
ki metalowej o różnych średnicach od 3 do 11 mm, 
przyczem pom iary wykazały, iż dla badanego mo
delu, przy zmianie tej średnicy w powyższych gra
nicach, wpływ na wyniki nie przekraczał 1,2 %.

Do przeprow adzenia pomiarów zatrzym ano się 
przeto na sondzie o średnicy 5 mm, gdyż oczywistą 
jest rzeczą, iż wobec określonej pojemności dopro
wadzenia, zmniejszanie średnicy sondy pociągało 
za sobą zmniejszenie czułości pomiarów.

Sonda linjowa posiadała kształt drutu prostego 
o średnicy 1 mm, i długości zależnej od postaw io
nych warunków.

Sonda ta  połączona była z tym samem dopro
wadzeniem.

d. c. n.

STOWARZYSZENIA I ORGANIZACJE
Założenie stac ji radjoionicznej nadaw czej w e Lwowie, 

Dnia 2 m arca r. b. odbyło się konsty tuu jące zebranie 
Tym czasow ego K om itetu O rganizacyjnego założen ia  stacji 
radiofonicznej nadaw czej w e Lwowie.

W  sk ład  K om itetu  weszli PP.: Dr. M a l a r s k i  T a 
deusz, Prof. Politechniki jako przew odniczący. Prof. D. 
C h y b i ń s k i ,  Pułk. M. C z e r n i  e w. s k  i, P rot. K. 
D r e x 1 e r, Inż. S. K o z ł o w s k i ,  Por. Z. L i p s k i ,  
Dr. A. L i 1 i e n, Nacz. B. R o g o w s k i ,  K ontr. J. 
S c h a b ,  Kom. K. S z 1 e y e n, dyr. A . T  ą c z a r o w s  k i ,  

W  dyskusji podniesiono w zględy ogólno - państw ow e, 
p ropagandow e i ku ltu ralno  - ośw iatow e w ykazujące k o 
nieczność jaknajrychlejszego założenia rad jostac ji nad aw 
czej w e Lwowie. S tw ierdzono rów nocześnie obow iązek 
ciążący w  tym k ierunku  na S. A. Polskie R adjo i uchw alo
no uprosić p. W ojew odę lw ow skiego hr. G o ł u c h ó w -  
s k i e g o o użycie sw ego w pływ u celem  realizacji p o 
wyższego postu latu .

U chw alono rów nocześnie, że kom itet będzie  miał za 
zadanie pilnow ać spraw y budow y stacji radjofonicznej we 
Lwowie aż do chwili ostatecznego  jej przeprow adzenia .

BIBL J 0  GRAF JA
M. G. Cady. Bibljografja piezó elektryczności. (Proc. 

Inst, R adio Eng. Vol. 16 A pril 1928. N um ber 4 str. 521).
A u to r zeb ra ł ca łą  lite ra tu rę , do tyczącą piczo - e lek 

tryczności, a w szczególności kw arców  oraz ich zastosow ań 
technicznych i m etod pom iarow ych. W ykaz podzielony jest 
na dwie części i obejm uje p race  ogłoszone do m -ca lutego 
1928 r. Część I u łożona jest w  p rządku  alfabetycznym  wg. 
autorów , a następn ie  w  podziale grupowym , przedm iotow ym . 
Część druga zaw iera, w porządku  chronologicznym , w ykaz 
p a ten tó w  z dziedziny piezo-elek tryczności zgrupow anych 
wg. k rajów  zgłoszenia.

O gółem w ykaz w ym ienia 229 p rac  i 84 paten ty . P raca 
ta n iew ątpliw ie ogrom nie u ła tw i studjow anie przedm iotu 
i przyniesie  w ielkie korzyści osobom pracującym  w tej dz ie 
dzinie. S. J .

KOMUNIKATY INSTYTUTU RADJOTECHNICZNEGO 
W WARSZAWIE.

KONKURS.
K uratorjum  Insty tu tu  Radjotechnicznego 

W W arszawie, ogłasza niniejszym konkurs, na ob
sadzenie stanow iska D yrektora Instytutu, celem 
którego jest prow adzenie prac badaw czych w dzie
dzinie nauki ścisłej, zastosow ań przemysłowych, 
normalizacji oraz radjoam atorstw a, a zarazem  po
pieranie wszechstronnego rozwoju radiotechniki 
Polskiej,

Do kom petencji D yrektora  należy kierow anie 
pracami oraz adm inistracją Instytutu.

Od osób, ubiegających się ó posadę D yrektora 
Instytutu, wym agane są kwalifikacje następujące:

.1. W ykształcenie wyższe, pożądany , jest ty 
tuł naukowy.

2. P rak tyka  laboratoryjna, naukowa, a w 
miarę możności i przem ysłow a w  dziedzinie radjo - 
techniki.

3ł W ykazanie się pracam i naukoweiiii.
Uposażenie D yrek tora  Insty tu tu  rów na śię có 

najmniej uposażeniu profesora zwycżajnego Poli
techniki W arszawskiej.

Podania z załączeniem  życiorysu (ćflnćulum

vitae), należy nadsyłać do dnia 15-go czerwca 
1929 r. pod adresem ; W arszawa, M okotow ska-6. 
— Insty tu t Radjotechniczny.

Kuratorjum 
Instytutu Radjotechnicznego

PROTOKUŁ.

W alnego Zgrom adzenia członków  Insty tu tu  R adio technicz
nego, odbytego w dniu 16 m arca o godz 18 m. 15 w  auli fi
zycznej Państw uw ej Szkoły Budowy M aszyn i E lek tro tech 
niki, M okotow ska 6.

O becnych na zebraniu było  32 członków  Insty tu tu .
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Zagajenie zebran ia  — dokona. P rezes K om itetu Or- 
ganizac. Insty tu tu .

2. Przem ów ienia pow italne delegatów  przedstaw icieli 
C. K. P. Z. R. oraz innych Stow arzyszeń i Instytucji,

3. W ybór P rezy d ju m 'Z eb ran ia  —  Przew odniczącego 
i S ekre tarza .

4. P rzyjęcie członków  Insty tu tu .
5. S praw ozdanie z działalności K om itetu  O rganizacyj

nego.
6. Spraw ozdanie  'K ierow nika Budowy Insty tu tu .
7. S praw ozdanie Komisji Rewizyjnej C. K. P,- Z. R.
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8. Z atw ierdzenie budżetu  oraz plan  działalności Insty 
tu tu  na rok  następny.

9. W prow adzenie popraw ek do S ta tu tu  Insty tu tu .
10. W ybór członków  honorow ych.
11. W ybór n iestałych  członków  K uratorjum .
12. W ybór Komisji Rewizyjnej.
Ad. p. 1. Zagaił zebranie krótkim  przem ów ieniem  P re 

zes K om itetu O rganizacyjnego Dyr. Z. F r ą c z k o w s k i .
Ad. p. 2. P rzem ów ienia pow italne wygłosili:
1) W  imieniu C entr. Komit. Polsk. Zrzesz. Radjot. 

P rezes C. K. P. Z. R. Dyr. R. R u d n i e w s k i, k tó ry  między 
innemi zaznaczył, że idea zorganizow ania Insty tu tu  R adio
technicznego pow stała  już na początku  roku 1925-go pod
czas przygodnej rozm owy pom iędzy mówcą, a Dr. Inż. J. 
G r o s z k o w s k i m  i Red. S tan . O d y ń c e m .

Była to pierw sza myśl, k tó ra  pozatem  znalaz ła  uznanie 
i szerok ie  poparc ie  na  te ren ie  C entralnego K om itetu  P o l
skich Zrzeszeń R adiotechnicznych, k tó ry  dołożył wszelkich 
starań , aby ideę tę  zrealizow ać.

2) w  im ieniu Stow. R adjotechników  Polskich przem a
w iał P rezes tego Stow . Prof. M. P  o ż a r  y s k  i.

3) w  im ieniu Z jednoczenia O rganizacji R adioam ator
skich, Prezes Z jednoczenia Inż. A. W ą t r ó b s k i .

Ad. p. 3. Jak o  przew odniczący Z ebran ia  jednogłośnie 
zosta ł w ybrany Prof. M. P o ż a r y s k i .  Ja k o  S ek re ta rz  Red. 
Inż. K. S i e n n i c k i .

Ad. p. 4, Przew odniczący Prof. M. P o ż a r y s k i  p ro 
si W iceprezesa K om itetu Inż. K. J a c k o w s k i e g o  o od 
czytanie listy  osób, k tó re  złożyły dek larac ję  o p rzystąpienie 
na zw yczajnych członków  Insty tu tu , Po odczytaniu  listy  i ro z 
pa trzen iu  deklaracji, uchw alono w szystk ie zgłoszenia na 
członków , przedstaw ione przez Prezydjum  K om itetu O rga
nizacyjnego, zatw ierdzić.

Ad. p. 5. W iceprezes K om itetu  O rganizacyjnego Inż. 
K. J a c k o w s k i  —  zdaje spraw ozdanie z działalności K o
m itetu  Organizacyjnego za czas organizacji Insty tu tu . (Patrz 
załącznik  Nr. 1).

Ad. p. 6. K ierow nik Budowy Insty tu tu  Prof. Inż. D. 
S o k o l c o w  zdaje spraw ozdanie z obecnego stanu  w ypo
sażenia laboratorjów  Insty tu tu  i podaje  do w iadom ości jakie 
p race  mogą być już obecnie prow adzone w Insty tucie. (Patrz 
załącznik  Nr. 2) oraz zdaje spraw ozdanie finansowe (Patrz 
załącznik  Nr. 3).

Ad. p. 7. Przew odniczący zebran ia  odczytuje p ro tokół 
Komisji Rewizyjnej (patrz załączn ik  Nr, 4), w którym  Komi
sja R ew izyjna staw ia w niosek o udzielenie absolutorjum  
ustępującem u K om itetow i O rganizacyjnem u. A bsolutorjum  
uchw alono jednogłośnie.

Ad. p. 8. W iceprezes K om itetu p rzedstaw ia  zebraniu 
prelim inarz budżetow y Insty tu tu  na rok  1929-ty oraz w yja
śnienia do niego, (patrz załączn ik  Nr. 5),

Zebrani po k ró tk iej dyskusji uchw alili jednom yślnie 
uznać przedstaw iony prelim inarz za  orjentacyjny, nie chcąc 
zam ykać czynności p rzyszłej D yrekcji Insty tu tu  w ściśle 
określonych ram ach finansow ych( gdyż może się 'okazać, 
że przew idziane dochody będą znacznie w iększe lub też 
odw rotnie

Ad. p. 9. W ieceprezes w yjaśnia, że przy zatw ierdzeniu  
S ta tu tu  In s ty tu tu ,,zo s ta ły  opuszczone w oryginale za tw ier
dzonym przez K om isarjat R ządu następu jące nazw iska człon- 
ków założycieli:

1) Pułk. Inż. E. K a l i ń s k i e g o ,  2) Red. Z. K 1 e- 
s z ’c z y ń s k i e g o ,  3) Mjr. Inż. K. K r u l i s z a .

U chwalono w nieść podanie do K om isarjalu  Rządu 
o  w niesienie pow yższych nazw isk do par. 21 S tatu tu .

W prow adzenie do S ta tu tu  innych, nasuw ających się 
juź obecnie popraw ek, uchw alono odłożyć do następnego  
W alnego Zgrom adzenia, gdyż p rak ty k a  w ciągu roku może 
w skazać jeszcze szereg  innych.

Ad. p. 10. W ybór członków  honorow ych uchw alono o d 
łożyć do następnego  W alnego Zgrom adzenia.

Ad. p. 11. N a w niosek K om itetu  O rganizacyjnego 
w ybrano następujących  n iestałych  członków  K u
ratorjum : 1) Dyr. Dep. Z. F r ą c z k o w s k i ,  2) Prof. Dr. Inż. 
J , G r o s z ko w s k i, 3) Pułk. T. J  a  w o r, 4) Mjr. Dypl. Inż.
K. J a c k o w s k i ,  5) Inż. K pt. A. K r z y c z k o w s k i ,
6} Prof. M. P o ż a r  y s k  i, 7) Dyr. Inż. J . P l e b a ń s k i ,
8) Dyr, R. R u d n i e  w s k  i, 9) Nacz. Inż. E. S t  a  1 i n g e r,
10) Prof. D. S o k o l c o w ,  11) Red. Inż. K. S i e n n i c k i ,  
12) Prof. Dr. M. W  o 1 f k  e, 13) Inż. A. W ą t r ó b s k i ,  
14) Kpt. Inż. W. Z i e m b i ń s k i .

Pozatem  W iceprezes K om itetu  odczytuje listę cz łon
ków  stałych  K uratorjum , w ydelegow anych przez poszcze
gólne M inisterstw a i instytucje:

1) Dyr. Dep. Inż. L. B u s z k o w s k i  — delega t Min. 
W. R. i O. P., 2) K pt. Inż. J . B y l e w s k i  — delega t Min. 
Kom unikacji, 3) Prof. K. D r e w n o w s k i  —  delega t P o li
techniki W arszaw skiej, 4) Por. St. J a s i ń s k i  —  delegat 
Stow . Radjot. Polskich, 5) Mjr. Inż. K. K r u l i s z  —  delegat 
Min. Spr. W ojskow ych, 6) Inż. M. K o n e c z n y  — delegat 
Zrzesz. P rzedsięb. R adjot., 7) Inż. S. M a n c z a r s k i —  
delegat Min. Poczt i Telegr., 8) Prof. T. M a l a r s k i  — 
delegat P olitechniki Lwowskiej.

Nie nadesła li jeszcze sw ych delegatów : 1) Min. Prze
mysłu i Handlu, 2) Z jednoczenie O rganizacyj R adjoam ator- 
kich.

Ad. p. 12. Na w niosek K om itetu  Organizacyjnego 
uchw alono w ybrać Komisję R ew izyjną w następującym  
składzie: 1) Dyr. Z. C h a m i e c ,  2) Inż, W, S c a z i g h i n o ,
3) Dyr. A. W  i e s e n b er g,

oraz w ch arak te rze  zastępców : 1) Mjr. Inż. J . D e m 
b o w s k i e g o  i 2) P.  M.  P a w ł o w s k ą .

W końcu zebran i złożyli podziękow anie członkom  Ko
misji P ropagandow ej Insty tu tu

1) Red. C i t h u r u s o w i ,  2) Mjr. Inż. J . D e m b o w 
s k i e  m'u, 3) P. M. P a w ł o w s k i e j ,  4) Dr.  M.  S t ę p ó w -  
s k i  e m u

za ich ow ocną p racę  w Komisji,
oraz inż. major. K. J a c k o w s k i e m u  za p racę  or

ganizacyjną.
Na tym posiedzenie zostało  zakończone.
Podpisano:

Przew odniczący (- ) Prof. M. P o ż a r y s k i .

S ek re ta rz  (—) Inż. K. S i e n n i c k i .

Załącznik Nr. 1- 

Sprawozdanie Komitetu Organizacyjnego.
1, Ideja pow ołan ia  do życia In s ty tu tu  R adiotechnicz

nego zrodziła  się dość daw no w gronie rad jo techników  pol
skich, k tó rym  rozw ój rad jo technik i polskiej leży na sercu.

2. Ideja ta  znalazła  oddźw ięk u członków  Komitetu 
I-szej Ogólnej K rajow ej W ystaw y R adjow ej w lecie  1926 r„ 
k tó ry  uchw alił, aby ca ły  dochód z tej w ystaw y  p r z e k a z a ć  

na rzecz Insty tu tu . D ochód ten  w sum ie około 9100 zł. dal 
możność pom yśleć o zrealizow aniu  tej idei.

3. W  zw iązku z tą  uchw ałą, C entralny  K om itet Pol
skich  Zrzeszeń R adiotechnicznych pow ołał do życia Komitet 
O rganizacyjny Insty tu tu  R adiotechnicznego, p ierw sze posie
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dzenie k tórego  odbyło się dn. 30 styczn ia  1928 r. pod p rze 
w odnictw em  P. Prot. P olitechniki W arszaw skiej M. P o ż a -  
r y s k i e g o .

4. Na posiedzeniu tern zostało  w ybrane Prezydjum  
K om itetu w składzie:

Dyr. Z. F r ą c z k o w s k i  — Prezes K om itetu, Inż. K. 
J a c k o w s k i  — W iceprezes K om itetu, Dr. Inż. J . G r o -  
s z k o w s k i  — S ek re ta rz  K om itetu, Prof. Inż. D. S o k o 1- 
c o w •— S karbnik  K om itetu.

5. Zrzeszenie P rzedsięb iorstw  R adiotechnicznych
w Polsce, w chodzące w sk ład  C entr. Komit. Polsk. Zrzesz. 
Radjotechnicz., p ragnąc przyczynić się w ydatn ie  do o rga
nizacji In s ty tu tu  R adiotechnicznego urządziło  ogólno
krajow ą L oterję Fantow ą. F irm y w chodzące w skład
Zrzeszenia przyczyniły  się do tej lo terji dużą ilością zaofia
row anych fantów , L oterja  ta  da ła  Insty tu tow i 14.000 złotych 
(w płynęły do l.U I 1929 r.).

6. Społeczeństw o Polskie rów nież przyczyniło  się do 
możliwości zrealizow ania idei Insty tu tu  R adiotechnicznego 
drogą ofiar pieniężnych. Pośród ofiarodaw ców  trzeb a  sp e 
cjalnie w ym ienić P .A .S .T /a  (1000 zł.) oraz p. W. K rausha- 
rową (900 zł. rocznie).

7. D zięki tem u w szystkiem u, p race  K om itetu  O rgani
zacyjnego posuw ały się tak  szybko naprzód, że już w cze r
wcu roku  ubiegłego, okazało  się możliwem przystąp ić  do 
faktycznej organizacji In sty tu tu . W  zw iązku z tern na czer- 
wcowem posiedzeniu  K om itetu  O rganizacyjnego zosta ł w y
brany K ierow nik B udow y Insty tu tu , Prof. D. S o k  o 1 c o w 
i na ogólnego K ierow nika prac N aukow ych Insty tu tu , b ędą
cego w organizacji, K om itet zaprosił Dr. Inż. J . G r o s z -  
k o w s k i e g o .

8. K ierow nik Budowy Insty tu tu  p rzystąp ił do pe łn ie 
nia sw ych funkcji z dniem  l'-go sierpn ia  1928 r.

9. O pracow any przez K om itet O rganizacyjny S ta tu t 
Instytutu R adiotechnicznego by ł zatw ierdzony  przez P. K o
misarza R ządu na m. st. W arszaw ę dn. 4 w rześnia 1928 r. 
pod Nr. B. P. 11596,28. W  tym  S ta tuc ie  w  par. 2 i 3 w y
szczególnione są  doniosłe cele i zadania  Insty tu tu .

10. O pracow any przez K ierow nictw o Budowy Insty
tutu p ro jek t w yposażenia laboratorjów  Insty tu tu  z odpow ied
nim kosztorysem  był p rzedstaw iony  i zaakcep tow any  przez 
specjalną Komisję T echniczną z udziałem  przedstaw icieli 
zainteresow anych M inisterstw .

11. P rzekazan ie  Insty tu tow i przez M inisterstw o Poczt 
i Telegrafów  2 listopada ub. r. 100.000 zł. z 200.000 zł. uchw a
lonych przez Sejm na  cele badań  naukow ych w dziedzinie 
radjotechniki, dało  możność zam ów ić część po trzebnych  dla 
laboratorjów  Insty tu tu  u rządzeń  i p rzyrządów  m ierniczych, 
zaintałow ać dośw iadczalną rad jostac ję  i p rzystąp ić  do za 
początkow ania szeregu p rac  naukow o-technicznych, o k tó 
rych będzie m ow a w  spraw ozdaniu  K ierow nika Budowy In
stytutu i K ierow nika D ziału N aukowego.

12. Z początkiem  listopada  In s ty tu t mógł w prow adzić 
się do obecnego sw ego tym czasow ego i w  znacznym  s to p 
niu prow izorycznego pom ieszczenia, należącego oficjalnie do 
Państwowych K ursów  R adiotechnicznych, m ieszczących się 
w gmachu Państw ow ej Szkoły  Budowy M aszyn i E lek tro 
techniki, M okotow ska 6.

Dział naukow y In s ty tu tu  m ieści się chw ilow o w p o 
mieszczeniach Politechniki W arszaw skej. ■

W przyszłości In s ty tu t ma dostać obszerne pom iesz
czenie w paw ilonie E lektro technicznym , k tó ry  z w iosną ro 
ku bieżącego zaczyna budow ać na teren ie  Politechniki T-wo 
iStudjum Technologiczne".

13. W  chwili obecnej nadszedł już cały  szereg zam ó
wionych zagranicą, częściow o naw et w  A m eryce, przedm io

tów ze sp rzę tu  laboratoryjnego. Jednocześn ie  zaczynają 
nadchodzić zaofiarow ane przez firmy radjow e dary  dla In 
s ty tu tu  w postaci przyrządów  i całkow itych  urządzeń. 
W liczbie osób i firm, k tó re  już oficjalnie zgłosiły sw oje d a 
ry i zaczęły  naw et dostarczać odpow iedni sp rzę t do Insty
tutu, trzeba  przedew szystk iem  wymienić:

Panią W andę K rausharow ą, k tó ra  ofiarow ała w ypo
sażenie całkow itego  działu  w zorców  (na sumę 20 tysięcy 
złotych) ku uczczeniu pam ięci, m ęża sw ego Inż. J. K raus- 
hara.

„Polskie Z akłady  Siem ensa" zaofiarow ały  całkow ite  
urządzenie do badania układów  często tliw ości słyszalnej, 
na sum ę około 9.000 złotych.

„Polskie Z akłady  Philipsa" zaofiarow ały  dla działu  ba
dania  nadaw czych lam p katodow ych kom plet lam p p ros tow 
niczych dużej mocy na sum ę 30.000 zł.

Oprócz tego zgłosiły dary  „Polskie Zakłady M arco
niego", Z ak łady  R adiotechniczne „N ataw is“ (dostarczyły  już 
sp rzę t o cha rak te rze  m uzealnym  i pomocniczym). C entrala  
E lek tro -R ad jo techn iczna  „CER", ^B ezet" (nadesłał już sp e 
cjalny tran sfo rm ato r do za łączan ia  odbiorników  do sieci 
p rądu  zmiennego) i inne, — razem  na ogólną sumę 
65 —  70.000 zł.

Dyr. T -w a „Polskie R adjo" P. Z. C h a m i e c  złożył 
ośw iadczenie, że w  dniach najbliższych „Polskie R adjo" 
uchw ali s ta łą  subw encję na  rzecz Insty tu tu  w wysokośfci 
około 250 zł. m iesięcznie.

14. To w szystko daje możność liczyć, że pierw szy 
początkow y okres organizacji In sty tu tu  zosta ł zakończony. 
In s ty tu t p rzystępu je  już do w ykonania szeregu p rac  w dzie
dzinach: naukow ej, probierczej, rad joam atorsk iej i t. p.
N iek tóre  p race  zosta ły  już w ykonane w okresie organizacji 
Insty tu tu .

O tych p racach  b ędą  p rzedstaw ione odpow iednie sp ra 
w ozdania.

15. U w ażając okres organizacyjny Insty tu tu  za zak o ń 
czony, musimy w dniu dzisiejszym pow ołać do życia p rzew i
dyw ane w  S ta tu c ie  W ładze Insty tu tu  —  K uratorjum , D y
rekcję  i Komisję Rewizyjną, ażeby dalsza p raca  Insty tu tu  
odbyw ała się w  sta łych  norm alnych w arunkach.

P rezes K om itetu  O rganizacyjnego (—) Dyr. Z. F r ą c z 
k o w s k i .

S ek re ta rz  K om itetu  O rganizacyjnego (—) Prof. Dr. Inż. 
J . G r o s z k o w s k i.

Załącznik Nr. 2.

INSTYTUT RADJOTECHNICZNY 
W alne Zgromadzenie 16.111 1929 r.

Sprawozdanie Kierownika Budowy Instytutu.
Do pełn ien ia  sw ych obow iązków  «zostałem zaangażo

w any z dniem  1-go sierpnia 1928 r.
N ajpilniejszem i spraw am i na początku  były:
1. Z a t w i e r d z e n i e  S t a t u t u  — zosta ł za tw ie r

dzony przez P. K om isarza R ządu na m. st. W arszaw ę dnia
4 w rześn ia  1928 r. Nr. B. P. 11596/28,

2. L o k a 1 dla Insty tu tu  — po przedyskutow aniu  k il
ku możliwości spraw a ostateczn ie  zo stała  zała tw iona w  ten 
sposób, że In s ty tu t d csta ł tym czasow e i w znacznym  s to p 
niu prow izoryczne pom ieszczenie przy państw ow ych K ur
sach R adiotechnicznych w gmachu Państw ow ej Szkoły B u
dow y M aszyn i E lek tro techn ik i dzięki staran iom  K ierow ni
ctw a K ursów . Pom ieszczenie to  In s ty tu t zajął od początku 
listopada 1928 r. P ierw sze zaś trzy  m iesiące biuro  Insty tu tu  
m ieściło się razem  z biurem  K ursów. D ział N aukow y In
s ty tu tu  mieści się przy Politechnice.

3. S p o r z ą d z e n i e  p r o j e k t u  k o s z t o r y s u  
w y p o s a ż e n i a  l a b o r a t o r j ó w  I n s t y t u t u .  P ro 
jek t i kosztorys zo sta ły  w ykonane w ciągu sierpnia. S pe
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cjalna Komisja techniczna z udziałem  przedstaw icieli Insty- 
tucyj Rządowych, oraz zaiteresow anych Instytucyj S połecz
nych rozpatryw ała  i p rzy jęła  p ro jek t w  dniu 3 w rześnia 
1929 r, Powyższy p ro jek t i kosztorys p rzew idują jako p ierw 
szą fazę w yposażenia laboratorjów  Insty tu tu , zakup sprzętu 
i u rządzeń na ogólną sum ę 150 tysięcy złotych.

Na podstaw ie tego p ro jek tu  i w zależności od sum, 
k tórem i rozporządzał Insty tu t, były rozpisane zam ów ienia 
do różnych firm, p rzew ażnie angielskich i am erykańskich, 
oraz francuskich, niem ieckich i krajow ych na ogólną sumę, 
licząc z dostaw ą, do 60 000 zł.

Zamówiony sp rzę t laboratory jny  już zaczął nadchodzić.
O prócz tego rozpoczęte  zosta ły  w D ziale Naukowym 

prace  nad  zainstalow aniem  dośw iadczalnej nadaw czej ra- 
djostacji kró tkofalow ej, na  k tó rą  już w ydano około 6000 zł. 
P ierw sza część tej stacji, mocy około 100 w atów  w antenie, 
zo stała  już zainstalow ana w pom ieszczeniu Insty tu tu . W  d a l
szym ciągu moc radjostac ji będzie zw iększona do około 1000 
w atów  w antenie.

Równolegle z tym  szły prace  nad  w ykonaniem  p ro je 
ktow anej instalacji w ew nętrznej w  celu zaopatrzen ia  labo
ratorjów  Insty tu tu  w różne źród ła  prądu.

W  chwili obecnej In s ty tu t posiada następu jące źródła 
prądu:

1) Trójfazow y 120 v. — z sieci miejskiej;
2. S tały, akum ulatorow y, 110 v, —  z Państw . Szkoły 

Bud. M aszyn;
3. Stały, akum ulatorow y, 24 v. i 27 amp. — B aterje 

Insty tu tu ;
4. S tały , akum ulatorow y, 500 v. anod. —  B aterje 

p rzenośne Insty tu tu .
5. S tały, akum ulatorow y, 2 do 8 v. — B aterje  p rze 

nośne Insty tu tu .
Te w szystkie rodzaje prądów  doprow adzone są, za- 

pom ocą centralnej tab licy  rozdzielczej oraz poszczególnych 
tabliczek rozdzielczych, do poszczególnych stołów  lab o ra 
toryjnych tak, że na każdym  sto le  można mieć każdy z ro 
dzajów prądów .

T rzeba zaznaczyć, że szereg  firm krajow ych i zag ra
nicznych, przyczynił się do prędszego w yposażenia labo ra
torjów  drogą zaofiarow ania Insty tu tow i sprzętu  i u rzą
dzeń laboratoryjnych na ogólną sum ę 65—70 000 złotych. 
Firm y te  by ły  podane do w iadom ości publicznej za p o śred n i
ctw em  prasy.

Jednocześn ie  przystąpiono do zorganizow ania przy In 
sty tucie  bibljoteki naukow o-technicznej, sk ładającej się 
z dzieł i czasopism. W  chwili obecnej b ib ljo teka prenum e
ruje przeszło  20 czasopism  przew ażnie zagranicznych z dzie
dziny radjotechniki i z dziedzin pokrew nych, w  językach: 
angielskim, francuskim , niem ieckim  i rosyjskim ; n iek tó re  
z tych czasopism  Insty tu t dostaje  bezp ła tn ie . — Na o sta t- 
niem posiedzeniu Zarządu Stow. Radjot. Polsk. zapad ła  
uchw ała p rzekazać Insty tu tow i b ib ljo tekę Stow arzyszenia.

W  ten sposób pow stała możność zapoczątkow ania 
w Insty tucie jeszcze w okresie  jego organizacji, n iektórych 
prac.

Tak, w dziale naukow ym  została  w ykonana przez 
Dr. Inż. J . G r o s z k o w s k i e g o  pierw sza oryginalna 
p raca  Insty tu tu  z dziedziny pom iarów  w  lam pach k a to d o 
wych. P raca  ta  zo stała  w ydrukow ana i stanow i treść  p ie rw 
szego zeszytu w iadom ości naukow ych Insty tu tu . Pomiary 
pow yższe były zadem onstrow ane przez sam ego au to ra  pod
czas uroczystości o tw arc ia  Insty tu tu .

W laboratorjum  pom iarow em , w dziale probierczym  
insty tu tu , prow adzone są już pom iary  i badania  oporności, 
indukcyjności i pojem ności cew ek, oraz skalow ania konden
satorów  i falomierzy.

Z chw ilą nadejścia zam ów ionych przyrządów  i u rzą
dzeń to znaczy w ciągu dw óch najbliższych m iesięcy, b ę 
dzie można w labora to rjach  Insty tu tu , oprócz pom iarów  
i badań  wyżej wym ienionych, rozpocząć badania względnie 
cechow ania:

T ransform atorów  odbiorczych, oporów  w ysokoom o- 
wych, lamp katodow ych  tak  odbiorczych jak  rów nież n a 
daw czych, głośników, słuchaw ek, m ikrofonów  oraz różnych 
surow ców  używ anych przy budow ie urządzeń rad io techn i
cznych i ich części składow ych.

Oprócz p rac  pow yższych, w dziale radjoam atorskim  
zapoczątkow ano szereg prac, m ających na  celu u łatw ien ie  
naszym radjoam atorom  racjonalnej budow y odbiorników .

Przystąp iono  do organizacji R efera tu  paten tow ego, na 
k ierow nika k tórego  zosta ł zaproszony P. Inż. J . P lebański.

Podczas organizacji In s ty tu tu  i prow adzenia zapocząt
kow anych prac, personel In s ty tu tu  sk ład a ł się z 8 osób:

K ierow nika N aukowego Insty tu tu , K ierow nika Budowy 
Insty tu tu , S ek re ta rza  B iura, K ierow nika D ziału R adioam a
torskiego, 4 asysten tów  laboratory jnych , 1 woźnego.

P racam i naukow em i In s ty tu tu  k ierow ał Dr. Inż. J. 
G r o s z k o w s k i .

W  m iarę po trzeby  K ierow nictw o B udow y Insty tu tu  
angażow ało tym czasow y personel techniczny i rzem ieślników .

Spraw ozdanie finansow e, zam knięcie rachunków , bi
lans za czas organizacyjny, oraz prelim inarz budżetow y, 
sporządzone przez P rezydjum  K om itetu, podane są  osobno. 
W arszaw a, dn. 15 m arca 1929 r.

K ierow nik Budowy Insty tu tu  
D, Sokolcow.

Załącznik Nr. 3.
SPRAWOZDANIE FINANSOWE  

KOMITETU ORGANIZACYJNEGO  
na WALNE ZGROMADZENIE dn. 16.111 1929 r.

za okres organizacji Instytutu Radiotechnicznego 
na dzień 12 marca 1929 r,

1. D ane liczbow e przychodu i rozchodu znajdują się 
w załączn ikach  3A (R achunek w pływ ów  i w ydatków ) i 3B 
(Bilans za cały  okres organizacyjny).

2. Z tych zestaw ień w idać, że całkow ity  przychód 
na 12 m arca  1929 r. w yraża się w sum ie: zł. 126192.96, c a ł
kow ity zaś rozchód w yraża się w  sum ie: zł. 55691.42.

3. W  te j ogólnej sum ie w ydatk i na p rzyrządy, na rzę 
dzia i u rządzenia  laboratory jne, oraz b ib ljo tekę Instytutu 
w ynoszą: zł. 22999.91.

4. Zaliczek i pożyczek w ydano na sum ę: zł. 7000.00.
5. W ydatk i zaś ściśle organizacyjne oraz na u trzym a

nie personelu , k tó ry  pracu je  już częściow o naukow o, w yno
szą za cały  czas zł. 25691.51.

6. Z pow yższego zestaw ien ia  w idać, że w szystkie 
w ydatk i organizacyjne, oraz całkow ite  u trzym anie perso 
nelu w czasie organizacji In sty tu tu  były  pok ry te  z docho
dów, k tó re  w płynęły  do Insty tu tu  na ten  cel z W ystawy, 
Loterji, oraz z ofiar Insty tucji i publiczności. Co się zaś 
tyczy 100 000 zł. przekazanych  Insty tu tow i p rzez  Min. Poczt 
i Telegr., to  z tej sum y w ydatk i by ły  robione w yłącznie na 
zakup urządzeń  laboratory jnych , na zainstalow anie dośw iad
czalnej radjostac ji nadaw czej krótkofalow ej, oraz na  w yko
nane już przez In s ty tu t p race  naukow o-techniczne.

Prezydjum  K om itetu:
Prezes (—) Dyr. Z. F r ą c z k o w s k i
W ice-Prezes (—) Inż. K. J a c k o w s k i
S ek re ta rz  (—) Inż. J. G r o s z k o w s k i
Skarbn ik  i
K ier. Bud. Inst, (—) Prof. Inż. D. S o k o l c o w .
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I N S T Y T U T  R A D J O T E C H N I C Z N Y  

R a c h u n e k  w p ł y w ó w  i w y d a t k ó w  

za czas od 24. III. 1928 r. do 12. III. 1929 roku.

Załącznik Nr. 3A

P R Z Y C H Ó D R O Z C H Ó D
1 Subw encje rządow e 1 W ydatk i inw estycyjne

M inisterstw o P oczt i Tel. . . .  zł. 100000,00 a) P rzyrządy  i u rzą
2 O fiary P ryw atne : dzenia laborat . . . . zł. 20991,86

a) Z arząd „P. A. S. T.“ . zł. 1000,00 b) B i b l j o t e k a ...................... zł 1503,95
b) Stow arzyszenie R a c) N arzędzia ............................. 504,10

djot. w W ilnie . . zł. 500,00 d) Pom ieszczenie . . . . zł. 9675,00
c) P. W. K rausharow a . zł. 450,00 e) U m eblow anie , . . . zł. 716,00
d) R ó ź n e ...................... zł. 607,75 zł. 2557,75 2 W ydatki adm inistracyjne i gospo

3 D ochody niestałe darcze :
c) Z pierw szej Ogólnej a) P e r s o n e l ........................... 11934,95

W yst. Radj. w 1926 zl. 9096,09 b) W ydatki kancelar. . . zł. 1796,58
b) Loterja R adjow a . . zł. 14000,00 zł. 23096 09 c) A bonam ent telefon. . . zł. 155,73

4 Składki członkow skie . . . d) W ydatk i gospodarcze zł. 180,50

5 O dsetki za r. 1928 . . . . e) W ydatk i różne . . . . zł. 526,62
3. D elegacje naukow e zagranicą .

zł. 33390,91

zł.

4. W ypożyczenie Państ. Kur. Radjot . . . .  zł. 
5 Zaliczki  ................................zł.

14594,38
731,75

5700.00

1300.00
S A L D O ..................................................... zł. 70475,92

Razem zł. 126192,96 Razem  zł. 126192,96

W arszawa, dnia 12 marca 1929 r.

K ierow nik Budowy Instytutu 

(—) D. S o k o l c o w

STAN CZYNNY 

1. W ierzyciele 
A. W  gotów ce :

I N S T Y T U T  R A D J O T E C H N I C Z N Y  

BILANS na dzień 12. III. 1929 r.

STAN BIERNY

S a l d o ............................................

Załącznik Nr. 3B.

zł. 163366,3

a) P, K. O ............................... zł. 57831,70
b) Państ. K ursy Radjot. . zł. 5700,00
c) Z a l i c z k i ........................... zł. 1300,00 zł. 64831.70

B. W  przyrządach  i u rządze
niach zaofiarow anych 60000,00

2. M ajątek Instytutu
a) P rzyrządy  i urządzenia zł. 23496,06
b) B i b l j o t e k a ...................... zł. 1503,40
c) I n w e n t a r z ...................... 891,00 zł, 25890,46

3. W g o t o w i ź n i e ........................... 12644,22

Razem zł. 163366,38 Razem, zł. 163366,38

K ierow nik Budowy Instytutu 

(—) D. S o k o l c o w

Warszawa, dnia 12 m arca 1929 r.

Załącznik Nr. 4.
PROTOKÓŁ

Dnia 12 m arca 1929 r. P.P. Dr. M arjan S tępow ski i Inż. 
■'i. K oneczny — członkow ie Zarządu C entralnego K om itetu 
Polskich Z rzeszeń R adiotechnicznych, delegow ani przez ten- 

Zarząd w cha rak te rze  Komisji Rewizyjnej spraw dzili 
księgi: kasow ą, inw entarzow ą, m aterjałow ą i b ib ljoteczną

K ierow nictw a Budowy Insty tu tu  R adiotechnicznego w W ar
szaw ie, za okres organizacyjny, za czas od dnia 24 m arca 
1928 do dnia 12 m arca 1929 r.

W szystkie pozycje w  księgach Komisja znalazła  zgodne 
z dow odam i kasow em i i stanem  rzeczyw istym  inw entarza.

B ilans na  dzień 12 m arca 1929 r. zam ykał się sum ą z ło
tych 163366.38.
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Komisja Rewizyjna staw ia w niosek o udzielenie abso- 
lutorjum  ustępującem u K om itetow i Organizacyjnem u.

Komisja Rewizyjna: (—) M- S t ę p o w s k i 
(—) M. K o n e c z n y .

Załącznik Nr. 5. 

INSTYTUT RADJOTECHNICZNY 
Preliminarz Budżetowy na rok 1929 

(od dnia 13.111 1929 r, do dnia 31.XII 1929 r.)

P R Z Y C H Ó D

Pozycje Ź r ó d ł a Sum a w 
złotych UW AGI

1. Pozostałość na 13 III. 1929 r. 70501.54
2. Subw encje R ządow e . . 100000.00
3. W kłady Instytucji w spierają

cych ......................................
10000.00

4. Składki członków  . . . 1500.00
5. P race  Instytutu . . . . 20000 00
6. Z w rot Pożyczki P. K R. . 5700 00

Razem 207701,54

R O Z C H Ó D

*oj- ■: . .. I Sum a w zło tych

U
W

A
G

I

Po
zy

c

Nazwa w ydatków

1
na 1 mieś. na 9 mieś.

A. W ydatki adm inistracyjno- 
gospodarcze.

I

1. Personel 5000.00 45000,00
2, U trzym anie

a) Pom ieszczenie . . . . _

b) Siła, św iatła, gaz, opał —
c) Biura ................................. 200.00 1800,00
d) L aboratoria  i urządzenia 1000,00 9000,00
e) W ydaw nictw a . . . . 300,00 2700,00
{) W ydatki różne. . . . 200,00 1800,00

B-^W ydatki inw estycyjne.

3 W yposażenie bibljoteki . . — 5000,00
4. W yposażenie laboratorjów  i 

nowe urządzenia . , . .
—

100000.00

5. C. W ydatki nieprzew idziane — 10000.00
6. R e z e r w a ................................

'
— 32401,54

■

Razem — 207701,54.

W Y J A Ś N I E N I E  
do Preliminarza budżetowego Instytutu Rajotechniczncgo 

na rok 1929.

D O C H Ó D
Ad. p. 2. S u b w e n c j e R z ą d o w e. — Suma 100000 

zł. w staw iona na podstaw ie zapew nień ze strony  odpow ied
nich osób.

Ad. p. 3. W k ł a d y  I n s t y t u c j i  W s p i e r a j ą 
c y c h .  — Suma 10000 zł. w staw iona na podstaw ie przedsię
w ziętej akcji propagandow ej.

Ad. p. 4. S k ł a d k i  c z ł o n k ó w .  —  Liczono b a r

dzo skąpo (na 55 członków ), p raw dopodobnie będzie zna
cznie więcej.

Ad. p. 5. D o c h o d y  z p r a c  I n s t y t u t u .  — N aj
trudniejsza do określen ia  pozycja. D ochód będzie zależny 
od tego w jakim  stopniu In s ty tu t będzie w ykorzystany 
przez Insty tucje Rządow e, oraz Przem ysł i H andel. Sum a ta 
może być i znacznie w iększa, ale, p rzy  n iedostatecznem  w y
korzystan iu  możliwości Insty tu tu , może być i mniejsza od 
przew idzianej.

R O Z C H Ó D
Ad. p. 1. P e r s  o n e 1 na rok  1929. E ta t Insty tu tu  jest 

przew idziany jak najm niejszy, a  mianowicie będzie się sk ła 
dał z: 1 D yrek to ra  - K ierow nika D ziału N aukow ego, 1 W ice- 
D yrek to ra  K ierow nika Działu ogólnego i probierczego, 
1 K ierow nika D ziału R adioam atorskiego, 5—6 A systentów , 
1 S ekre tarza , 1 M aszynistki, 1—2 Służby.

Z personelu  K ierow niczego tak  D yrek tor, jak  również 
K ierow nik D ziału R adioam atorskiego, nie będą  pobierali 
całkow itej pensji, a to dlatego, że nie będą  oddaw ać Insty
tu tow i całego sw ego czasu pracy. T ylko W ice-D yrek tor 
jako pracow nik  stały, e ta tow y , będzie w Instytucie 
faktycznym  adm in istra to rem  i K ierow nikiem  Technicznym 
Insty tu tu  i z tego ty tu łu  będzie pobierać całkow ite  uposa
żenie.

Ad. p. 2. U t r z y m a n i e .  — Z pow odu tego, że In
s ty tu t przyczynił się w  dość dużym stopniu  m aterjaln ie (wy
dał 9 675 zł.) do o trzym ania dla Państw ow ych K ursów  R adio
technicznych pom ieszczenia, w k tórem  obecnie się mieści. 
K uratorjum  O kręgu Szkolnego W arszaw skiego zw olniło Insty
tu t z op ła t za sam e pom ieszczenie, oraz za opał, gaz 
i św iatło.

Pozycje c—f obliczane na podstaw ie doświadczenia 
za 8 m iesięczny okres prow adzenia  Insty tu tu  w czasie or
ganizacji.

Ad. p. 3. In s ty tu t musi mieć b ib ljo tekę, sk łada
jącą  się z dzieł zasadniczych, oraz czasopism  naukowych 
nie tylko z dziedziny ściśle radio technicznej, lecz i z dzie
dzin pokrew nych. T aka  b ib ljo teka pow inna być stworzona 
jak  najprędzej, w ciągu m axim um  dw óch p ierw szych lat. 
N iezależnie od tego In s ty tu t pow inien prenum erow ać szereg 
czasopism  bieżących oraz w ciąż dopełn iać b ib ljo tekę dzie
łam i nowo w ychodzącem i. To w szystko w ym aga dużego 
nak ładu  pieniężnego i kw ota 5000 zł. rocznie jest pod tyin 
w zględem  stosunkow o skrom ną.

Ad. p. 4. W y p o s a ż e n i e  l a b o r a t o r j ó w .  — 
C ałkow ite w yposażenie labora to rjów  In s ty tu tu  jes t sprawą 
kilkuset tysięcy  zło tych na  przy rządy  i u rządzen ia  zasadniczo 
niezbędne. A le In s ty tu t może w ydaw ać te  sum y w zależno
ści od sw ego przychodu. P rzew idziana sum a 100 tysięcy 
zło tych da możność Insty tu tow i w ykończyć p ierw szą fazą 
w yposażenia laboratorjów , licząc, że In s ty tu t może korzystać 
z urządzeń  P olitechniki i Państw ow ej Szkoły Budowy Ma
szyn i E lek tro techn ik i, gdzie obecnie się mieści. Z powyż
szych 100 tysięcy zł, trzeb a  będzie w ydać na sp rzę t już za
mówiony około 35.000 złotych.

Ad. p. 5. J e s t  przew idyw ana, jako rezerw a, pew na kwo
ta na prow adzenie  prac specjalnych, o raz  różnych wydat 
ków  nie przew idzianych, k tó re  zaw sze będą  m iały miejsce

Prezydjum :
P rezes (—) Dyr. Z, F r ą c z k o w s k i
W ice-Prezes (—) Inż, K. J a c k o w s k i
S ek re ta rz  (—) Dr. Inż. J. G r o s z k o w s k i
S karbnik  i
K ier. Bud. Inst. (— ) Prof. Inż. D. S o k o 1 c o w-.

Wydawca: Wydawnictwo czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny“, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Sp. Ake. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska, Warszawa, Szpitalna 12.


